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Stajnia nasza zaopatrzona jest w konie g łC E Sozew e, f o r n a l s k i e
z  i p o c i ą g o w e .

Polecając się i nadal łaskawym względom Sz. Klijenteli
pozostajemy z poważaniem

1668 Bi. Zalcman i G. Lindsnbaum.
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Przyjmuje od 8—10 rano i od 4—6 pop.
w Lublinie, ul. Radziwiłlowska 3.
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detaliczna sprzedaż porcelany i naczyń 
kuchennych.
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bo sprzedania zaraz
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d u ż e j  m i a r y

Obejrzeć można codzień od 6-go b. m. 
do 15-go w Lublinie Krak.-Przedm. 47.
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T e le g r a m y .

Żądania i zamiary prasy snoliistiiej.
LONDYN, 10.10. (BK). Omawiając

■•■"■ą pisze
Daily Chronicie“, że sprzymierzeni bez 

wątpienia poświęcą jej największą uwa­
gę, jedssakźe musi być dana 
g m rę k ss  o d b u d o w e m a  i © d- 
szketdowśmEs. Oświadczenia 
niemieckiego kanclerza pań­
stwa os> do Belgii nie są wy- 
starbzaiące. Bliemey muszą 
s i ę  p r z y z i te s ć  d e  w y r z ą d z o n e j  
krzywdy i za nią zapłacić. 
Polski naród m«si być zi:aw$s 
zjednoczony, » podziały Pol­
ski uznane za nieważne.

„Daily Telegraph“ oświedcza rów­
nież, że rokowania dopóty są niemożli­
we, dopóki mesmeekśe armje 
znajdują się na francuskiej i 
belgijskiej ziemi.

„Daily Mail“ nazywa krok Niemiec 
kunsztownym zabiegiem, czego dowo­
dem są ostatnie pożogi we Francji i 
bezwzględna w ostatnich dniach dzia­
łalność łodzi podwodnych. O o m a g sa -  
my ssą bezwarunkowego od­
dania, ł. j. opróżnienia ze 
strony Hiemiec i Austro-Wę- 
gier w s z y s t k i c h  obsadzonych

obszarów, zwrotu zabranych 
włarsn@ś<D5 i zapłaty wyrzą-
<3zo'6yóh' scifećd. bbks=
szą dalej wydać sprzymie­
rzonym swego cesarza, oraz 
generałów Klućka, BBIowa, 
Bsefossa, do czego dołączyć 
jeszcze należy oprócz ©koło 
5©© innych niemieckich sze ­
fów obozów jeńców, także 
Lenina i Troekieg©. SCoionj® 
nie Rtcgą być SSiemocsss w żad­
nym wypadku zwrócone.

„Daily Express“ powiodą: Jeżeli Niem­
cy istotnie pragną zawieszenia broni, 
muszą je przyjąć pod ffymi 
samymi warunkaa^ś Co © ul­
ga r ja. Jest to jedyna droga 
do pokoju.

„Times“ nazywa oświadczenia kancle­
rza państwa nieszczeremu Sprzymie­
rzone narody zgodne są w postanowie­
niu, że kląska podżegaczy wo­
jennych mass! być zupełną i 
absolutną, oraz że Fisemsy 
muszą być pozbawione nśe- 
tylko swej woli, lecz także 
swej potęgi.

Franeja za dalszą

KOPENHAGA," 10.10. (teł. wł.). 
„Berlingske Tidende“ za­
m ieszcza z d a n ia  oficjalnych 
kół francuskich o położeniu: 
Stoją o n e  d a le j  silnie ns$ sta­
nowisku, że wojnę należy pro­
w a d z ić  aż do  ostatecznego i 
r o z s t r z y g a j ą c e g o  z w y c i ę ­
stwa. Oczekują, że opór prze­
c iw k o  k a ż d e m u  rozwiązaniu, 
k t ó r e b y  w s t r z y m y w a ło  k o a ­
lic ję  w  je j  z w y c ię s k im  p o c h o ­
d z ić ,  a  p r z e z  to  p r z e s z k a ­
d z a ło  z w y c ię s t w u  prawa i 
w o ln o ś c i  i o s ła n ia ło  p a ń s tw a

centralne przed zasłużoną 
karą za ich zbrodnie, z k a ż ­
dą chwilą będzie wzrastać.

Fuancuzi nie chcą rokowań.
BERNO. 10.10. (BK ). Agencja Ha- 

vasa oglasz^ następujący telegram: 
Dzienniki francuskie uważają, że na 
ogół niemieckie ustępstwa wobec żą­
dań francuskich są niczem i oświad­
czają, iż myśl, aby rozpocząć rokowa­
nia na takiej podstawie jest bezsensową.

„Home Liore“"powiada: Wszystko za­
leży od tego czy" nieprzyjaciele zupeł­
nie i jasno przyjmą zasady i warunki 
postawione przez Wilsona, czy nie. Na 
to nie potrzeba ani zawieszenia broni, 
ani długich pertraktacji.
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Sieroctwo polskie
i rząd polski.

Stawię takie pytanie: czy opieka nad 
sieroctwem polskiem — ofiarami wojny, 
sprowadzonemi z obczyzny do ojczyz­
ny, spada obowiązkiem na ludzi i in­
stytucje prywatne,— w imię litości, mi­
łosierdzia? czy na państwo — rząd, jak 
w tym razie polski? Chcę się zapytać, 
czy sierota, zwieziona z wygnania, ma 
prawo odwoływać się do sprawiedliwo­
ści państwowej, jako poszkodowana 
przez wojnę, czy tylko żebrać i czekać 
laski i zlitowania? I czy rząd, przyjąw- 
szy kwestję sierocą do wiadomości, 
może wrócić do porządku dziennego, 
zostawiając catą akcję prywatnej ini­
cjatywie?

Lubo mamy szczupłe dane, jednak 
dostateczne, by się przekonać, jak pań­
stwa wojujące wypłacają dług prawny, 
zaciągnięty względem sierot—ofiar woj­
ny. Nie tamują prywatnej i zbiorowej 
inicjatywy, lecz cały ciężar odpowie­
dzialności i kierownictwo biorą na siebie.

Czy rząd polski może wyemancypo­
wać się od tego prawa dlatego, że nie­
ma dostatecznych funduszów?

A czy daną nadzieją, że kiedyś rząd 
nasz po wojnie zajmie się tą sprawą— 
jest on zwolniony od aktualnej akcji? 
Akcji nie znoszącej odkładania—bo jest 
w toku—dziatwa napływa. Dzieło sie­
roce nie wprowadzone od pierwszej 
chwili na właściwe tory, musi się spa­
raliżować i nic da się naprawić, bo sie­
roctwo rozbiegnie się po chatach wiej­
skich i miejskich, ochronkach i przytuł­
kach i zginie w fali burzliwych odpły­
wów i przypływów społecznych.

Wobec każdego sygnalizowania przy­
jazdu dzieci wygnańczych do Lublina, 
ogarnia nas trwoga, dorywczo, bezpla- 
nowo, pospiesznie spychamy z siebie 
ten ciężar na jednostki, lub posyłamy 
dziatwę do ochron, gdzie mają znaleźć 
miejsce, jeżeli Komitet dostarczy pie­
niędzy. 1 cała akcja pozostaje w sfe­
rze dobrej woli. Przyznano nam Tur­
kowice na centralne gniazdo sieroce, 
które teraz i na zawsze stać się winno 
przytułkiem dla sieroctwa; jednak ze 
względu na wyjątkowe warunki wszyst­
kie te akcje pozostają w sferze projek- 
któw, debat i pytań: starczy groszy? czy 
nie; bo rząd polski nie ma pieniędzy. 
Październik nas straszy, a sprawa sie­
roctwa jest w stadjum ciągłego nascen- 
di. Gdyby akcja ratownicza zostawała 
pod kierownictwem legalnego rządu, 
to odbywałaby się planowo i jasno.

Sierota przestępując granice swej oj­
czyzny i stanąwszy na wolnej ziemi pol­
skiej, już by wiedziała co ją czeka. 
Wtedy nie tępiałyby dusże dzieci na 
obszczyźnie pieszczone, w ojczyźnie 
opuszczone. W istocie mówią że złe 
czasy teraz dla wszystkich, jeśli tak, to 
najgorsze dla sierot bezdomnych.

Gdyby nasz lud, a nawet społeczność 
cała dorównała umysłowo, patrjotycznie 
narodowi czeskiemu, traktującemu każde 
dziecko czeskie jako skarb narodowy, 
a  wychowanie na praktycznego pracow­
nika czeskiej Macierzy, za obowiązek 
sumienia narodowego, to najlepiej rząd 
nasz rozwiązałby kwestję sierocą, roz­
mieszczając dzieci po kraju, wsiach i 
miastach, w szkole życia. Niestety, mię­
dzy nami tylko anomalje spostrzegamy. 
Nie ma narodu na świecie czulszego na 
los sieroty jak lud polski, a jednak jest

największem rezykiem powierzać sierotę 
ludowi naszemu. Naprzód zrazi ją twar­
dością uczuć, „grubością“ postępowa­
nia. Wreszcie dziecko samo poznaje, 
że każdy przychodzący po nie, trak­
tuje je jako białego murzyna, bezpłatną 
służkę nikogo nie znającą, przed nikim 
nie mogącą się użalić; nikt za bezbron­
ną nie wstawi się ani upomni.

W wyjątkowych więc tylko razach— 
można oddać sierotę na opiekę wzoro­
wym rodzinom. Z reguły zaś dziecko 
powinno przygotować się do życia i 
pracy w zakładzie wychowawczym, 
specjalnie sierocym, gdzie nie odczuje 
samotnej doli. Zakład zastąpi dom ro­
dzinny, współtowarzysze rodzeństwo, 
opiekunowie ojca i matkę, duch zakła­
du ciepło i piękno rodzinne.

Lecz sierota wiecznie w gnieździe sie­
rocym pozostawać nie będzie, ona wie 
od pierwszej chwili, że tutaj sposobi się 
do samodzielnego życia na świecie; im 
umiejętniej wyzyska czas w zakładzie, 
tern lepiej będzie mu między ludźmi; 
a o dobrych pracowników i pracownice 
społeczeństwo ubiegać się będzie, za­
tem całokształt wychowania sierocego, 
musi nosić piętno praktyczne, ściśle za­
stosowane do rodzaju obowiązku, jaki 
na nią czeka. Jednolitość wychowania, 
wzgląd ekonomiczny, dobór wychowaw­
ców z odpowiedniemi kwalifikacjami, 
domaga się utworzenia większego ogni­
ska sierocego, czego dopiąć nie można, 
rozmieszczając sieroty W ochronach, 
jak jest projekt.

Dnia 10.X tymczasowy Głów. Komi­
tet Opieki dla powracających do kraju 
przetworzy się w stały organ reemigra- 
cyjny. Kierownikiem noytej instytucji bę­
dzie'tej miary mąż, iż w najkulturniej- 
szem państwie, naród powierzyłby mu 
najdroższe swe interesa,—z wiarą,—że 
nie rozbije o partyjną skałę, ani o prze­
szkody materjalne. Wielkie sprawy mie­
rzy wielkością swej duszy i je bierze! 
Tym organizatorem sieroctwa polskie­
go będzie prezes Zdanowski.

Ksiądz K. Siedlecki.

narodów do samostanowienia i Wol­
nego rozwoju!

(Podpisano) 
f f l o t a n t o  feiiOtóiSM arcybiskup.
lö se !  Ostrowski.
Zdzisław  ks. liubomlrsHI.

Twomnln nowego rządu 
w Warszawie.

Warszawa, 8 października.
Dziś w godzinach popołudniowych 

odbyło się posiedzenie Rady regencyjv 
nej, na którem przedmiotem obrad by­
ło utworzente nowego rządu. Dalszy 
ciąg posiedzenia wyznaczono na godz, 
4 po poł.

Jak  się dowiadujemy, Rada regen­
cyjna poleciła prezesowi ministrów p. 
Janowi Kucharzewskiemu przeprowa­
dzenie rokowań ze stronnictwami poli- 
tycznemi co do utworzenia gabinetu 
koalicyjnego. Jeżeli dojdzie do poro­
zumienia, w takim razie stanie p. Ku- 
charzewski na czeid nowego rządu. W 
przeciwnym razie Rada Regencyjna po­
wierzy stanowisko premjera politykowi, 
reprezentującemu nowy program, W 
mvśl orędzia wczorajszego do narodu.

Do czasu utworzenia gabinetu koali­
cyjnego wszyscy dotychczasowi mini­
strowie pozostałą na stanowiskach z 
prezesem Kucharzewskltn na czele.

Nominacje nowych ministrów nie na­
stąpią.

Nie jest wyłączone, że do nowego 
gabinetu, który również będzie prowi­
zorycznym, wejdzie kilku sekretarzy 
stanu bez teki. Nowy rząd powoła ko­
misję z przedstawicieli stronnictw po­
litycznych, która opracuje ordynację 
wyborczą do sejmu konstytucyjnego.

Rada Regencyjna do kan­
clerza Hiemtee.

Warszawa, 8 października.
Wydział prasowy departamentu 

stanu komunikuje nam, że Rada 
Regencyjna wystosowała do kan­
clerza Rzeszy niemieckiej telegram 
następujący:

Dp Jego W ielkoksiążęcej Mości 
Maksymiljana Badeńskiego, Kancle­
rza Rzeszy w Berlinie.

Rada Regencyjna Królestwa Pol­
skiego zawsze dążyła do ukształto­
wania stosunku zmartwychwstałego 
Królestwa Polskiego do sąsiednie­
go Państwa Niemieckiego W duchu 
sprawiedliwości i Wzajemnego zro­
zumienia; dla tego wita z zadowo­
leniem zawartą w słowach Waszej 
W ielkoksiążęcej Mości zapowiedź 
możliwie prędkiego usunięcia pozo­
stałych ciężarów okupacji, jako do­
niosły krok na tej drodze. Oby da­
ne było W aszej Wielkoksiążęcej 
Mości zapewnić narodowi niemiec­
kiemu trwały pokój na zasadzie o- 
gólnie uznanych praw wszystkich

Nota poko|owa
w rękach Wilsona.

Z Roterdamu donoszą:
Biuro Reutera donosi z Waszyng­

tonu: W czoraj rano poseł szwedski 
wręczył Lansingowi notę Buriana, 
poseł zaś szwajcarski notę nie­
miecką.

Biuro Reutera. Poseł szwajcarski 
wręczył osobiście prezydentowi Wil- 

' sonowi przeznaczoną dla niego no­
tę  niemiecką.

W łosi FGHjpoezęii 
© fe M zy w ę .

Lugjano, 7 października.
D zien n ik i  w ł o s k i e  z g o d n ie  

p o d k r e ś l a l i ,  ż e  od  k ilk u  dni  
rospoioziąła s i ę  n o w a  o f e n s y ­
w a  w ło s k a .  Do ofenseyw y tej  
k ie r o w n ic t w o  a r m ji  w ło s k ie j  
p r z y g o t o w a ło  s i ę  w ie s w y k ie  
s t a r a n n i e .  W łosi d ą ż y ć  Ssędą 
p r z e d e w s z y s t k i e m  d© t e g o ,  
d o  c z e g o  d ą ż ą  ich  s o j u s z n ic y  
n a  f r o n d a  z a c h o d n im , »  m ia ­
n o w ic i e  d© o c z y s z c z e n i a  k r a ­
ju  z  n ie p r z y ja c ie la .  Obok  
w o j s k  w ło s k ic h  w  ofen seyw ie  
t e j  b io r ą  r ó w n ie ż  u d z ia ł  w o j­
s k a  p o m o c n ic z e  f r a n c u s k i e ,  
a n g i e l s k i e  i a m e r y k a ń s k ie .

Firma egzystują od 1000 r.

A. PRZYBYLSKI
Biuro TECHNICZNE 

W ARSZAW A  

Marszałkowska N= 22.

d róg

Aprowizacyjny Magistratu m. Lublina 
podaje do wiadomości, że wyznaczone 
zostały następujące kontyngenty:

a) dla gospodarstw do 4-ch morgów 
uprawnej ziemi po 5 cent. metr. (30 pud.) 
z jednego morga zasadzonych kartofli.

b) dla gospodarstw od 4 ch do 10-cłu 
morgów uprawnej ziemi po 10 cent. metr. 
(60 pud.) z jednego morga zasadzonych 
kartofli,

c) d!a gospodarstw od lOdolOOmor- 
gów— 15 lub 20 cent. metr. z jednego 
morga zasadzonych kartofli:

1) 15 cent. metr. (90 pud.) przy za­
sadzeniu ^artoflami miej jednego morga.

2) 20 cent. metr. (120 pud.) przy za­
sadzeniu kartoflami więcej jednego 
morga.

d) dla wielkich własności, posiadają­
cych obszaru ponad 100 morgów — 40 
cent. metr. (240 pud.) z jednego mor­
ga zasadzonych kartofli. -

Kartofle w podanych ilościach winny 
być dostarczane z obrębu wielkiego 
Lublina i okolicznych gmin na zasadzie 
legitymacji (niebieskich kart) do maga­
zynów Wydziału Aprowlzacyjnego Ma­
gistratu m. Lublina.

Legitymacje (karty niebieskie) dla 
właścicieli gruntów w obrębie, wielkie­
go Lublina, na prawo przywozu karto-r 
fli przeznaczonych na kontyngent, wy­
dawane są przez Wydział Aprowizacyj- 
ny Magistratu m. Lublina (patrz ogło­
szenie zamieszczone w miejscowych 
pismach w dniu 9 października r, b.).

Okoliczne gminy: Wólka, Konopnica, 
Jastków, Zemborzyce, (za wyjątkiem 
wielkiej własności w tych gminach) 
mogą już obecnie dostarczać kartofle 
na rachunek kontyngentu do Magazy­
nów Wydziału Aprowizacyjnego, a) 
przy ul. Zamojskiej Nr 28, b) przy ul 
Lubartowskiej fabr. Tow. Akc. W. Hess 
i c) przy ul. Namiestnikowskiej N. 12 
po uprzedniem zaopatrzeniu się w le­
gitymacje (karty niebieskie) w celg 
swobodnego przewozu kartofli.

Legitymacje dla omawianych gmin 
wydawane są przez c. i k. Komendan­
tów rejonowych.

Po dostarczeniu kartofli przez wy­
mienione gminy i gospodarstwa z obrę­
bu Wielkiego Lublina Wydział Gospo­
darczy c. i k. Komendy Powiatowej vt 
Lublinie nie będzie stawiał żadnych 
trudności na wwóz do miasta kartofli 
na sprzedaż w wolnym handlu.

Ze scei^y i estrady.
T e a ł e  W ielk i.

Dziś głośna premjera „Starzy i mło­
dzi“ komedja z węgierskiego Aleksandra 
Hajo; sztuka grana w sezonie prze­
szłym w Warszawie w teatrze Polskim 
wywołała różne komentarze w pismach; 
wśród publiczności budziła duże zainte­
resowanie; sztuka wystawiona będzie z 
jaknajWiększą starannością.

Piątek zapowiada wznowienie operety 
klasycznej Offenbacha „Orfeusz w pie­
kle“, wystawionej w całości; w głównych 
rolach wystąpią pp. Szymulska, Czernek,. 
Dąbrowska, Klońska, Remicz orazpp.W i- 
niaszkiewicz, Markowski, Ludkiewicz t 
Zakrzewski, który reżyseruje operetę.

Sobota popołudniu po cenach zniżo­
nych melodyjna opereta „Ptasznik z  
Tyrolu,“ wieczorem po raz trzeci „Kon­
stytucja“ Bolesława Gorczyńskiego.

„ W e so ły  u l“ .
Najświetniejszy wzór piosenki kaba­

retowej „Bajkt“ Kozar - Stobódzkiega 
i Wima, melodeklamowane przez reż. 
Janusza Sarneckiego utrwaliły słucha­
czów w przekonaniu, że odtwórca mo­
że uchodzić za najlepszego, najwykwint­
niejszego polskiego piosenkarza.

1723

Drogi bite. Bruki m iejsk ie. D rop  żelazne. 
Regulacja Rzek. U ały ochronne.

Ö spraele harioili.
Na zasadzie informacji zebranych od 

Wydziału Gospodarczego c. i k. Komen­
dy Powiatowej w1 Lublinie — Wydział

Wykrycie faitsei fabryki 
banknotów.

(j.) W ty c h  d n ia c h  w y k r y t o  w  
L u b lin ie  ta jn ą  f a b r y k ę  5 0 —E
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800 Im rim sw yaSi ItankinotóiRr. 
O k o ło  $m da ffa$svfika6óa«r le ­
ż a ł®  | m±  ansa s k ła d a ie .  

„ F a b r y k a n t a 11 a n e s a io w a n a .

E H O Ü 1 K Ä ,
Łulsiin, czwartek, 10 października.

JM6—Franciszka Borg.
jutre— Placydy i  ̂enajdy P.

X  Ks. kan. Kwiek w Częstochowie.
Z Częstochowy donoszą: Przybył do 
naszego miasta w celach informacyj­
nych ks. kan. Ludwik Kwiek, regens 
Konsystorza lubelskiego.

X  Proces W. 0. P. i Piechura. W dniu 
5 b. m. w sądzie wojskowym w Lubli- • 
nie zakończył się wielki proces miesz­
kańców wsi Dzierzkowice, pow. Janów 
ski, z powodu krwawej demonstracji 
przed posterunkiem żandarmerji tejże 
wsi w dniu 22 lutego 1918 r. Na ławie 
oskarżonych zasiadało kilkudziesięciu 
ludzi. Większa część odpowiadała z 
wolnej stopy, gdyż po skończonem 
śledztwie byli uwolnieni z więzienia ja­
nowskiego, czterech do ostatniej chwili 
było więzionych na zamku w Lublinie. 
Sprawy broniło 2-ch adwokatów z urzę­
du. C. i k. sąd wojskowy skazał jedne­
go na 15 miesięcy, siedmiu na 12 mie­
sięcy, sześciu na 6 miesięcy i dwóch 
na 2 tygodnie. Areszt obostrzony. Wy­
rok pójdzie do zatwierdzenia.

X  Stowarzyszanie Spożywcza Pracow­
ników fäagistratu.(j) Na skutek zabie­
gów grona urzędników Magistratu, zgod­
nie z opinją Zarządu m. Lublina, c. i k. 
Komenda powiatowa w Lublinie rozpo­
rządzeniem z d. 50 z. m. b. r. za Z. K. 
N. 18549-1, zatwierdziła statut Stowa­
rzyszenia Spożywczego pracowników 
Magistratu m. Lublina. Potrzebę takie­
go Stowarzyszenia ogół pracowników 
dawno odczuwał, to też powstanie jego 
powitać należy z radością, jako zdrowy 
objaw samopomocy społecznej, mogący 
niezmiernie wpłynąć na polepszenie wa­
runków bytu urzędników.

X  Zakończenie strajku, (j) Strajk gi- 
serów w obydwóch fabrykach Wolskie­
go 1 Sp., jakoteż w fabryce p. Móritza 
zakończony został pomyślnie. Robotni­
cy otrzymali żądaną podwyżkę i od 
wczoraj rana powrócili do pracy.

X  Ofary. J. F. złożył 20 koron na 
Tow. oświaty zamiast wieńca na trumnę 
ś. p. Józefy Rozdoba,

— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
z Wójcickich Józefy Rozdoba składają 
40 kor. pracownicy drukarni dla bied­
nych dzieci m. Lublina.

— Nałęczowianki składają 24 kor. na 
głodne dzieci.

— W d. 20.9 1918 r. na zjeździć Nałę- 
czowianek zebrano na Straż Kresową 
75 kor. _ _ _ _ _ _

l l © 2 E Ł B i t a t

I - e j  IcŁSpji.
Lublin, 10 października.

(j). W dniu wczorajszym odbyły 
się wybory w I ej kurii.

Glosowało 199 wyborców.
Zostali wybrani na radnych ks. 

Florjan Krasuski, Jan Turczyno- 
wicz, dr. Jan Modrzewski, M ie­
czysław Kuliński, Juljan Borkow­
ski, Wacław Moritz, Aleksander 
Wyszyński, Czesław Szczepański, 
Feliks WodzinoWski, dr. Ada m 
Brzeziński, Teofil Laśkiewicz i 
Alojzy Kuczyński.

Na zastępców: Michał Mich­
niewski, Józef Arlitewicz, ks. Jan 
Wtadziński, Roman Zaremba, Wła­
dysław Modrzewski, Józef Szymoń- 
ski, Antoni Felczerek, dr. Kazimierz 
Rogoziński, Kazimierz Saski, Ka­
zimierz Waszkiewicz, Jan Czernic­
ki i dr. Tomasz Stano.
wsasBEBsam mmstBsmws&MSBmgmz&mzMESMzmmimsRaB

Z  © a le j  P o la k i .
Zabójstwa 2 ch żandarmów. Z Czę­

stochowy donoszą: Około godz. 8 wieczo­
rem we wsi Opatów, w mieszkaniu po­
sterunku żandarmerji zamordowani zo­
stali przez niewiadomych sprawców: 
sierżant żandarmerii, Schmidt i posiłko­
wy żandarm, podoficer Weihsing.

Ponieważ nie dokonano żadnego ra­
bunku przypuszczać należy, iż jest to 
akt zemsty.

Obywatsle Ziem; Kieleckiej podjęli myśl 
wzniesienia skromnego pomnika księ-

w

3  3

Włościanie! nabywajcie udziały

ItóllflSffl SPÓłil LESWCZEJ
ZAPISY PRZYJMUJĄ: i625

Bank Ziemi Polskiej w Lublinie. Włościański Związek Rolniczy w Lublinie, 
ul. Początkowska Na 11, ks. Wiktor Jezierski w Łaszczowie, p. Józef 
Stelmasiak, Rury Świętotiuskie pod Lublinem i p. Puchalski w Świdniku.

: os

5  '6=w ca 
*C3 *cao

dza Augustyna Kordeckiego w Iwano­
wicach, Jego miasteczku rodzinnem. Za­
miar ten powstał jeszcze w 1905 roku, 
w 500 letnią rocznicę'urodzin bohater­
skiego obrońcy Jasnej Góry—wtedy jed­
nak rząd rosyjski na wykonanie tej my­
śli nie zezwolił.

Zawiązany obecnie komitet wydał o- 
dezwę, zapraszając do składek, które 
należy wysyłać pod adresem: „Kali­
skie Towarzystwo Wzajemnego Kredy­
tu“ w Kaliszu.

Ziemia dla nauczycieli. W ostatnich 
czasach do gmin neplywają liczne po­
dania od nauczycieli o udzielenie im 
gruntów przy szkołach, przyczem nau­
czyciele niechętnie obejmują szkoły bez 
gruntu.

Z tego względu niektóre gminy uchwa­
liły zwrócić się do rządu polskiego, aby 
przy rozstrzyganiu spraw majoratów, 
wzięta była pod uwagę możność na­
dania z takich majątków gruntów dla 
sżkół.

Telegramy.
O gwarancję.;

LONDYN, 10.10. 1BK.). (Reutera). 
Churchill powiedział na zgromadzeniu 
W Glasgowie, że cesarz chroni się za 
cień parlamentarnego rządu.

..Nie możemy przyjąć gładkich słów, 
jako pokuty ża złe czyny. Nie możemy 
ani kroku zrobić bez gwarancji. Wilson, 
Clemenceau i Lloyd George nie dadzą 
się nigdy złapań w pułapkę.

Turcja przeciw Bułgarji.
KONSTANTYNOPOL, 10.10 (BK).

„Tanin“  donosi w dość ostrej formie, 
że rząd poczynił wszystkie potrzebne 
zarządzenia wobec Bułgarji nawet na 
wypadek najbardziej niepomyślnych mo­
żliwości. V

Hr. Burian spodziewa się 
odpowiedzi Wilsona na 

Piątek.
WIEDEŃ, 10.10. (tel. wł.). Odbyła się 

tu narada przywódców delegacji.
Wzięli w niej udział minister spraw 

zewnętrznych, hr. Burian, min. finan­
sów dr. Spitzmüller i min. wojny baron 
von Stoeger-Stejger. Niemiecki socjal- 
ny-demokrata dr. Ellenbogen wyjaśnił, 
że kwest ja pokoju i samostanowienia 
narodów musi być głównym tematem 
przyszłego posiedzenia delegacji.

Minister spraw zewnętrznych hr. Bu- 
rjan oznajmił, że odpowiedzi Wilsona v 
oczekuje w piątek. Zamierza on wypła­
cić swoje exposć we środę na zebra­
niu delegacji.

Holenderskie przygo­
towania.

HAGA, 9.10. (BK,). Rząd na posie­
dzeniu parlamentu zawiadomi^ że ze 
względu na położenie wojenne i aby 
zapewnić dostateczną siłę zbrojną za­
wiesił udzielanie ogólnych i krótkoter­
minowych urlopów z Zelandji. Rząd ta­
kie samo zarządzenie wyda także w in­
nych prowincjach gdy okaże się tego 
potrzeba.

A

1
^  TOW. UDZ.

Sjjfc ŻARSKI, DOMIŃSKI,
KAPUŚCIŃSKI i S ka

w Lublinie 1511

K P & yZ tó a  1 (gm. teitni).

Bfik

A G K stołowe, dziesiętne, czter-
dziestne, setne i wozowe

posiada na składzie, wykonywa i przjjmuje do reperacji, 
regulowania i cechowania

F a b ry k a  Wag „ 10E 8 L«
P. KSIĘŻYCKI i F. SÄSZKIEWICZ

w  LiSBLimiSE, domu w6gssn$r$ o b o k  C ałk irow m L
Skrzyoka pocztowa 57.

12:i

T k a c k ie  p rzy rzą d y
PŁOCHY stalowe 

• i  R K <8 T O :  NICIELNICE ze stalowemi oczkami,
-— —-—  — CZÓŁENKA samosnujące,

ROZPINKI i t. p .

W Y  R A B i  A  i D O S T A R C Z A

Fr.BRLCER wŁowiczu
0« Błispifiji aHstrjackiej wysyła się pocztą bez żadnych trudności. 1 691

P o ta r a ż n a

s i i M i l i B S i i e i i

poszukuje pomocnika korespon- i 
denta z dobrym niemieckim ii 

znajomością buchalterji. 
Oferty z podaniem żądanego | 
wynagrodzenia składać do Biu­
ra „Rekord“ , Kościuszki 10 dia 

C. M. 1719

um\ mm
da wszelkich gatanMv miewa 

D O S T A R C Z A

J .  H E T Z L
I S h l e n b a u a n s t a i t

Wieu 2 1 16QC 
U Jra te re  O c m e m s t i*  9.

Stt-wffĆŁ się rozpoczyna ciąg- 
M żLt-S i»  nienie 5. kl. lot. wie­
deńskiej, trwające cały miesiąc.
Uiąc spiiszcis do szczęśliwego kolektora

K L  W S Ś M B
K r a k . - P r z e d n i i e ś c i e  E S

zakupić owe losy, bo nie wiele 
już ich posiadam, oraz zakupić 
losy węgierskie kl. VI i legjo- 

'  nów Polskich kl. V-ej. 1725

2 0 0  m ó r g  l a § u
wysokopiennego d > sprzedania zaraz 

ä 3801) rbl z i  gotów1 ę. 
M ożność s p rz e d a ż y  na m ie j­
scu, b tizko ść  k o le jk i po d jaz­

d o w e j.
Bliższe wiadomości oo diia 11 b m 
Hotel Ejropeiski lit. A. 11 piętro od 

1 dj 3-ej po południu. 1712

Dia s ż k ó ł  ,532
Księgarnia J. Cholewińska, Lub­
lin Krak. Przedm. 25 hotel An­
gielski poleca: Tablice, mapy,  
gbbusy, liczydła, portrety Pola­
ków, figury geometryczne I t. p. 
pomoce naukowe. Uyhór wielki.

ZgiM m  8 p ü tE i i i ia
r. b. koło Saskiego ogrodu por­
tfel czarny z paszportem wyda­
ny na imię Kestenbauma Feren­
ca, z 1,900 kor. i 2 ma frachta­
mi na beczki. Łaskawego zna- 

1 lazcę prosi o oddanie paszpor­
tu i" frachtów, pieniądze może 

: zatrzymać sobie. Adres: Hotel 
Saski JNś 4, albo do Administra­

cji „Ziemi“ . 1715

S T A R S Z Y  F E L C Z E R
C h .

l i i n i c i i t i  i :
zarza w Wirstawie. Zamieszkuje w 
Uibltole, Dolaa P Marjl 24 m <9

1639

Skład artykułów 
Eleltri-teiliilaoiil i ielunjti
Ulica Królewska ffe 2 w Lublinie

B-cia Rybiccy.
1620

świeżo palone połeca- 
1 b * « b  f i t t U a ją  Zakłady Wapienee

Jana Lizuta w Lublinie
n a  B r o n o  w ic a c h .

,1670

I SEKH3KI

Ty l k o  
1 kor. 69 h. 

kosztują

w naszym dzienniku dzie- 

sięciowyrazowe drobne 

ogłoszenie, przy pomo- 

oy którego załatwiać 

można korzystnie 

różne sprawy.
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Dokąd pójść 
dziś wiecaoremf
,Wesoły ir „Czardasze i 

«i romanse cy­
gańskie ' 1 oraz popisy so-
to we. Początek o 7 i pół i 9 i pół.
KiüO £|][j“  Dramat w 6 ciu akt

,»«»“ „Niewinnie wzgardzo- 
Kr.-Przed. 51. ny“ czyli „Ci co wc e- 
niu żyli* i Kaukaz zdjęcia z naturv.

Dokąd pójść
po teatrze?

„ B e l l e - v u e “  Krak. - Przedm. 
Restauracja I-go rzędu, Kabaret, 

_______ Gabinety._____
„Renaisance“ J. Zwolińskiego

Krak. Przedm. 32. 
Restauracja I-go rzędu. Orkiestra

damska od 8 do 12 godz.___
„ELDORADO“ Restauracja l-o

rzędna Kościuszki 2, 
Potrawy zimne i ciepłe.- Trunki krajc- 
we i zagranicz. Kwartetart.od7do12 

Restauracja l-o rzędna"
Jana Zagórzy

Kapucyńska 5,
Kuchnia wyborowa Pierwszorz. trunki

F A B R Y K A

PRZETWORÓW C H E n i C Z R Y C H

B. SKORUPKA i S-ka
w  Dąbrowie,Górniczej

ul. H eronimska 16. 
(Ziemia Piotrkowska)

Posiada na składzie gotowe 
wyroby a mianowicie: 

Atrament czarny biurowy 
Atrament czarny szkolny 
Atrament czarny kopjowy 
Atrament alizarynowy 
Atrament fioletowy 
Atrament jielony 
Atrament amarantowy
PUSTE BO OBUWIA I ZAPRAWĘ DLA 

FROTEROWANA POOłBB. i 697

L u b e ls k i  p r z e w o d n i k  h a n d lo w y  j
Biura „R E K L fi M fi“ ?53i |

Skład artykułem elEkirDtacknicznycli
J. Z ie lo n y

K a p u c y ń s k a  6»

D om  H andäow y

Józei Seydler i s -to
S x o p e u a 3

Pokrycia dachowe. — — — — 
Artykuły budowlane—cement wapno 
Oleje smary — — — — — 
Terpentyna i kalzfonja — z fabryk 

własnej i innych.

Bar ä la Hawaii«
przy handlu win i towarów ko­

lonialnych
Witolda Piotrowskiego
Wydaje śniadania obiady i kolacje 

K a g m c y ó s k a  4,

S k ls d  w y ro b ó w  stsslołsrych, o - 
s tr y c h  i n a c z y ń  k u c h e n n y c h

B- K ło p o to w s k ie j
K a p u c y ń s k a  2 .

KsnfHksJa damska, kapeluszE 
M* B a r to s ia k

K ra k o w s k ie  -  P rz e d m . 3 9 .

HHagazyn k o n fe k c ji d a m s k ie j

L. Klesosska i s -to
Krak. Przedm. 47.

Księgarnia i składmaterjałów 
— r iśmtennych —

B-da 1 .  KeifBBberg
K ra k . -  P rz e d m . 5 4

Księgurnia i skład nut 
S. CEDERBAUMI

Krakowskie Przedmieście 25. 
Ostatnie nowości muzyczne, obrazy, 

grawiury i książki.

#1. JW itteiman
K ap u cyń ska  5

Poleca: podręczniki szkolne, materjafv 
piśm enne, kancelaryjne i źurnale mód

„Wygoda gospodarska
Skład szkła, porcelany i naczyń 

kuchennych 
K a p u c y ń s k a  I.

Magasyn m e b li oras zakład 
— s to la rs k i —

fldo lla  Mslfishisgo
K ra k , - P rz e  lim , itfs 4 7 .

Zmm  f i r m a

h . P A S C H K E
Kapucyńska 1

Wykonywa szybko monogramy, herby, 
facsimile złote, srebrne. Znaczy wy­
prawy ślubne Rysunki na poczeka 

" niu. Ceny przystępne:

KSIĘGARNIA

J. C b o le w ió s iia
K rak .-P rzed n n  23  

Galaoterja. — Zabawki — Marki.
Księgarnia - antykwarnia i materjały 

— piśnrence —
SI. Haramiwshlege

Królewska 8 obok Bramy Krakowskiej.

Artykuły gumowe, techniczne, fotogr.

f l r t u r  S s y ^ d l e r
im p o r t—E x p o r t
Krak.-Przedm. 4~'.

Magazyn mód galantezja i kapelusze 
flt wśkie

T. BIELIŃSKIEJ
r-1 Kościuszki nr, 1

T o w a r y  g a la n te ry jn e  
1 z a b a w k i

S. 0 .  MandslUaum
Krak -Przedm. nr. 15,

Reklama jest dźwignią bandSo.

W e z w a n i e .
Magistrat m. Lublina zaprasza tych pp. Lekarzy, 

którzy powrócili z Rosji oraz osiedlili się w Lublinie w 
r. b. o zgłoszenie się do biura Wydziału Sanitarnego 
(gmach Magistratu, parter, drzwi M  8) w celu udzie­
lenia wiadomości, kiedy i gdzie ukończono studja le­
karskie i innych danych, potrzebnych Wydziałowi Sa­
nitarnemu.

O _
przyjitnujj®  

udzielając wysc&ScicSi p ro c e n tó w

. G Ł O S Z E N I A
do pism

p i u r o  „ R e k l a m a "
Prenumerata pism. — ul. Kościuszki 8.

DBOKRE HS8.0SZEBBIA.

1 71 1
C. i K. Komisarz Rządowy 

B W O R 8 B O .

Wybory z II kurji.
W  d n i u  7  p a ź d z i e r n i k a  r .  b .  na w y b o ra c h  do  Słłady 

S Y iie js k ie j j  m .  L u b l i n a  w y b ra n o  z  II kur]»a
M A  R A D N Y C H :

p. Franka Bencjona 
„ Fajntilbera Izraela 
„ Altmana Szlomę 
„ Kerszmana Jakóba 
„Klejna Zacharję 
„  Elfejbajna Noecha

p. Millera Teodora 
„  Mastalerza Kazimierza 
„  Szolca Gustawa 
„  Kipmana Jakóba 
„  Nisenbauma Luzora 
„  Goldmana Chunę

B A  Z A S T Ę P C Ó W  R & E3 £3 Y C i i  .

Bazar polski ul. Tadeusza Kościusz­
ki nr. 1 poleca: rzkło, fajans, porcela­
nę, emalje, naczynia kuchenne i go­
spodarskie, przybory do oświetleń ga 
zowych i wszelką ga’anterje. 2271

Zawiadomienie.
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Kiijentelę że:

STÄJSSA KOSI
P O D  F I R M Ą

J. Z Ä LGSIÄ N, fi. GRAi iCERf i i  S‘a
Heial mieści się przy siiey SZBBSiiiEI Sr. t.

Stajnia nasza zaopatrzona jest w konie powozisw?®, fa r«
n a f i s k ie  a 5 5 0 * 9 0 2 0 * 3 .

Polecając się i nadal łaskawym względom Sz. KiijenteU
i ®zo.‘ta;e ny z  poważaniem 

1714 J. Zaiäcmasi, Ä= © r s jc e r  i S-fe®

W z ią ł Pomcey Społecznej H p in to  i .  Lublina
podaje do wiadomości, że poczynając od soboty 12 październi­
ka r. b. aż do odwołania, dla ubogiej ludności m. Lublina 
sprzedawane będą w magazynie W. P. S, przy ul. Rynek Nr. 15, 

w podwórzu, od godz. 7-ej do 10-dj rano: 1721
płucksa wiegseAsrowe po 2 k o rs m f z.® fu n t  

i  n ó ż k i  w ie p F g o w e  po i  k & i i * .  50  hsu i.^a  fu n t .

je s t  d o  sprzedanią_dwa łóżka żelaz
rie niklowane ze sprężynowemi mate­
racami, łóżko dziecinne żelazne, ko­
moda. maszyna do szycia nożr.a, czte­
ry krzesła pluszem wybijane i dwa 
stoliki. Wiadomość Rynek nr. 2, m. 7. 
2ł9ti
K ry je  dachy różną dacfcowtą domy 
kościoły Wykonywam roboty beto­
nowe podfcgi, schody mozajkowe. 
Układam posadzki terakotowe podło­
gi, ściany majoiiką lub glazurą, wszel­
kie roboty mularskie. Adres Dolna 
Panny Marji 23. 2225

Bednarka o r a z  d r u t  do sprzeda­
nia w Administracji „Zreml Lubelskiej*.

2327

D o  s p rz e d a n ia  mahoniowy garnitur 
salon wy, solidnej, artystyczne) robo­
ty, dywanyitp Reflektanci zechcą ?ło­
żyć adres swój w Adm. „Ziemi Lub.“ 
pod „Stylowy salon“. 23H

D am  2 pudy białej mąki za wynale­
zienie 1 go lub 2-u pokoi z kuchnią 
ewentualnie większego mieszkania za 
rłacę za pół roku z góry Wiadomość 
Biuro „Rekord“, Kościuszki 10. 23C6

Kto szuka posady, zajęcia głównego 
lut) uboczrego— kto szuka ludzi do pra­
cy. ma wolne posady — kto chce coś 
sprzedać albo kupić—kto wrerzcie o- 
głosić chce inne swoje potrzeby, u 
czyni najlepiej, ogłaszając się w dzia­
le drobnych ogłoszeń nas: ego dzkn 
nika. Słowo po 16 hal. za jeden raz. 
Drobne ogłoszenia" naciesłanę z p ro ­
w in c ji zamieszcza się w najbliższym 
numerze. Wielka poczytność i ogrom 
ne rozpowszechnienie „Ziemi Lubel­
skiej* zapewniają doskonały skutek.

2323.
K t o  włada obcymi językami, ten 
wyprzedza współzawodników, .wszę 
dzie da sobie radę. Zgłoście się po 
informacje do Lubelskiej Szkoły Języ­
ków. Ogrodowa 10. 1971

N a g ro d y  100 kor. (wartość przed- 
miotuj. Zgubiono w p;zejściu z u3cy 
Szcpene co „Corsa“ lub w gmachu 
teatru kameę w złotej oprawie. Zwrś 
cić do składu Megierskiego na Krak - 
Przedm 2-15
N ie m k ą  inteligentną wezmę na mie­
szkanie wzamsan za lekcję. Wiado 
mość w Adm „Ziem'1“. 2331

Na stacji Kielce skradziono portfel 
z następującymi dokumentami: Pas- 
port, bilet na broń oraz weksle wyda­
ne na im ę Bolesława Soszyńskiego, 
1) Weksel na 7C0 rs. wydany przez 
p. Antoniego Malczewskiego. 2) na 
350 wydany przez p. Aleksandra 
Oersdorf a; 3) na 13C0 rs. wydany 
p. Władysława Dobrowolskiego (nie­
ważny). Przy tern w portfelu ?najdo- 
wało się 1400 rs setkami, 450 rs. 
pięciurublówksmi, jedna dwutiziesto- 
pięc urublówka i 1400 koron. Gotó w­
kę można zatrzymać, dokument» pro 
szę zwrócić rod adresem: Lublin, Mi­
sjonarska 4 Bolesław Soszyński,

2333

P rz y jm ą  ucznia do nauki techniki— 
dentystyczni j Aleje Racławicka nr 6. 
dom p. M nemana wprost Cgr de i 
Saskiego m. nr 12a 29Ujs

P o w r a c a ją c a  z Rosji Agnieszka 
Samulak pozostawiła rzeczy warte śd  
kilku tysięcy koron w pociągu dążą­
cym do Chełma. B edna kob eta u- 
prasza o nadesłanie takowych do Sit­
na gnrna Zamość. 2i39
F o trz e b n e  zdolne panienki de ka­
peluszy Zgłoszenia Splewenkiewicr
Lublin Kra*. Przedm. 39 ,_______ 33*4 -
Restauracja Ill-go rzędu do od­
stąpienia. Wiadomość w ad min si ra­
cji „Ziemi“ 2341
R u ry  wylotowe od motoru. „Perkun" 
do sprzedania w Administracji „Zirra; 
Lubelskiej“.________________  532S
S p rz e d a m  kołnierz kara’ ulowy z 
mufką, Kapelusz i kalosze darrs łie  ’ 
chcdnik. Wiadomość w Bierze „Re 
klama* Kościuszki 8. 2340
S p rz e d a je  się sklep spożywcze---e- 
lon alny z dobrem urządzeniem, z po- 
wedu wyjazdu Foksal i 8________2293
S iu d ę  n i  i matu! zy sta gim- warszaw­
skiego) poszukuje korepetycji !t*b od­
powiedniego zajęcia. Wiadomość ul.. 
Rynek r.r. i 7 m. 4 . ____________2295
Ss-iep z oknem wystawowem i po­
kojem możliwie w środku miasta po­
trzebny zaraz. Wiadomość w Redakcji.

_____________________________________23033
S ta r e  gazety na funty i pudy dc 
sprzedania w Administracji „2. irre i 
Lube skir j “ oą,}R
U tó z ie la m  lekcji stenografii cajsow 
szym systemem. Wiadomość w Ad 
inmistracji.
W a liz k ą  używaną w dobrym stania 
kupię. Oferty do Admin sirteji »Zie­
mi* dla wyjeżdżającego. ____  2324-
W spóS nika Polaka ze 156 tysiącami 
rubli potrzeba zaraz dla okazyjoegc 
kupna majątku ziemskiego. Wiado 
musć hotel Eurcpejski, Litera A i 
piętro od 2 do 3 popełudn. do 11 b.m.

231 O
Wasjsa O tto n a  kteby wiedzlf.ł adrt ■%. 
lub gdzie zamieszkuje proszę z. wi; - 
di Buć Józefa Kcsniu skiego ul. Wir — 
niawska .V® 4 m. 23 Lublin, albo Ła- ' 
wacza Końskie—Magistrat.

p. Filipowicza Jana 
„  Krychewskiego Antoniego 
„  Wojciechowskiego Wladysł. 
„  Warmana Berka Bolesława 
„  Gradla Moszka 
„ Brafmana Manaszę

1715

p. Bergiera Szmula 
„ Celnikiera Mozesa 
„ Inlendera Rafaela 
„ Rozenberga Jankla 
„ Rejnera Chaskla 
„ Trachtenberga Moszka 

Lublin, dnia 8 października 1918 r.
Komisarz Wyborczy D W O R S K I .

Fortepian czarny krótki prawie no­
wy do sprzedania ul, Okopowa Ffe 23 
m. 1 2337

Handlowo - Przemysłowe To- 
l warzystwo Wzajemnego K re ­
dytu, Krak-Przedmieście 27. Przyj 
muje korony na oprocentowanie, wy­
daje pożyczki, wymienia ruble i ko 
rony. 14S9

O so b a  inteligentna, lat trzvdiieści 
kilka, dobra wiejska gospodyni po­
stukuje zajęcia we dwone, lub na 
probostwie Gospodarstwo domowe 
może prowadzić na wysoką skalę. 
Wiadomość w Administr. „Ziemi*,

*2335
P o s z u k u ję  ldużrgo pokoju przy ro 
dżinie—może być bez mebli — dobrze 
zapłacę. Wiadomość B uro „Rekord“ 
Kościuszki 10. 2305

P r z e ja z d e m  na kilka dni wióżę z 
kart, z linji i rąk objaśniam sny.Traf­
nie zgaduję przeszłość i przyszłość 
cieszę rię powodzeniem już kilka lat 
Przvjmtfje od 9—12 i 2—6, Nam'est- 
nikowska nr. 20 m. 9. 2317

Z g u b io n o  wczoraj idąc od szk ły- 
Lubelskiej ca Misjonarską, metrykę- 
świadectwo ukończenia 7m iu klas g -  
mnazjum w Orle (spisek służbowy> 
wydane na imię Eugenjusta Kastuo- 
skiego. Łaskawy znalazca zechce, 
złożyć w Adtn. „Ziemi“.  233%
Z g u b io n o  książkę zapomogową,» y- 
daną na im ę Abusia Mendla Szyn- 
kera, w dniu 28 stycznia 1914 r. 
przez b. siedleckiego Naczelnika woj­
skowego.  2336-

Z a w ia d o m ie n ie  Nin'ejszym mam 
zaszczyt zawiadomić Sz P. że prr< - 
wnia haftu,Anny“sprowad/Ta wied-’A 
ską maszynę do haftu. Wykonywam 
wszelkie damskie konfekcje maszyn­
ce i ręczne Robota solidna i punktu­
alna z firmy „ANNA“, ulica Cyrulnit a 
Nr. 4. dom Boreastejna. 2(65
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